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lrGO5NIGWY PRZEGLĄD SPORTOWY 


Gwardia Kraków 
wiosennym mistrzem ligi 


Na boisku Ruchu w Chorzowie zapadła w niedzielę decy- 
zja odnośnie *tytułu wiosennego mistrza Klasy Państwowej. 

Krocząca od zwycięstwa do zwycięstwa drużyna leadera ta- 
beli Gwardii-Wisły po pokonaniu Ruchu w stosunku 3:0 uzy- 
skała tytuł wiosennego mistrza ligi. 

Wprawdzie drużyna krakowska ma jeszcze do rozeqrania 


w pierwszej rundzie jedno spotkanie 


z Wartą, ale nawet 


w wypadku probłematycznej zresztą utraty punktów, nie od- 
da już ona w pierwszej rundzie nikomu prowadzenia. 


Do niespodzianek ubiegłej 


niedzieli zaliczyć musimy 


w pierwszym rzędzie remis ŁKS-u, qrająceqo u siebie z Polo- 

nią bytomską oraz porażke ZZK w meczu z Szombierkami, 
Rozegrano tylko cztery spotkania, gdyż mecze Cracovia — 

Polonia W-wa i Legia—Lechia zostały przełożone na dzień 


17 lipca. 


Wyniki ostatnich 
spotkan ligowych 


w Chorzowie: 
GWARDIA—RUCH 3:0 (3:0) 
w Bytomiu: 
SZOMBIERKI—ZZK 2:1 (2:0) 
w Łodzi: 

ŁKS—POLONIA Byt. 0:0 
w Poznaniu: 

AKS—WARTA 3:2 (3:1) 


Cenne dwa punkty wywozi leader z Chorzowa 


Gwardia już do przerwy rozstrzygnęła 
mecz z Ruchem na swoją korzyść 
Gwardia-Ruch 3:0 (3:0) 


(Telefonem ód specjalnego wysłannika) 
Wczorajsze zawody ligowe pomię- | obrony, a w pomocy Bartyla zagrał 


dzy krakowską Gwardią a chorzow- 
skim Ruchem zgromadziły 25 tysięcy 
widzów, którzy obserwowali ładny 1 
ciekawy mecz — zwłaszcza do przer- 
wy. 

Już na kilka godzin przed rozpo- 
częciem meczu stadion Ruchu był? 
szczelnie wypełniony. Ruch wystąpił 
do tego meczu bez kontuzjonowane- 
go Cieślika, którego zastąpił Susz- 
czyk — bez powodzenia. W bramce 
Ruchu zagrał Szeja, który jednak 


bronił bardzo słabo, mając dwie 
bramki na sumieniu. k 
Gospodarze ustępowali gościom, 


przede wszystkim szybkością, a ak- 
eje ich były tylko miejscami groźne. 
U miejscowych słabo wypadła linia 


Dalsze wyniki 


"w lidze czechosłowackiej 


Bratisiava—Koszice 0:0. 

Kladno—Sl. Ostrava 2:2. 

Toplice=Trnava 4:1. 

Slavia—Manet 8:2. 

Bratislava utraciła pierwszy punkt 
$ecz nadal prowadzi w tabeli pier- 
weze) ligi 


całkiem źle, nie potrafiając utrzymać 
Kohuta. 

W ataku, w którym znać było brak 
Cieślika, najniebezpieczniejszym 
graczem był jedynie Przecherka. 
= „ą Gwardia zagra- 
*** ła bardzo dobrze 
a we wszystkich li- 
zdobywa- 

jąc dokładnymi 
39 podaniami szybko 
+ *, teren. W ataku 
najlepiej jak zwy- 
kle zagrał Gracz, 
który doskonale 
5 współpracował z 
$  Kohutem i Cisow- 

i skim, Pomoc za- 
i grała również do- 
brze, a najlep- 
szym w tej linii 
był Szczurek, któ- 
rego debiut wy- 
padł doskonale. Obrona krakowska 
stanęła na wysokości zadania, likwi- 
dując groźne wypady Ślązaków. Ju- 
rowicz bronił RO dobrze. wyka- 
zując doskonałą formę. Zwycięstwo 
drużyny krakowskiej jest w pełni 
zasłużone, gdyż była ona 


= niach, 


M. Gracz 


Mistrz musi wcześnie zaczynać... 


Rozumie to doskonale nawet ten mały berbeć I już od wczesnej młodo- 
ści uczy się kopać piłkę, aby w przyszłości zbierać laury na  bołskach 
sportowych. 


drużyną | 


lepszą, zwłaszcza przed przerwą. 
Tylko po pauzie Ruch miał lekką 
przewagę, mając kilkakrotnie szan- 
se do zdobycia bramki, ale nieudol- 
ność strzałowa napastników Ruchu 
i dobra gra Jurowicza stały na prze- 
szkodzie, 


Składy drużyn: 


GWARDIA:  Jurowicz,  Flanek, 
Dudek, Wapiennik, Szczurek, Legut- 
ko, Cisowski, Gracz, Kohut, Rupa, 
Mamoń. 


RUCH: Szeja, Gebur,  Oślizłok, 
Hajduk, Bartyla, Bomba, Przecher- 
KA Suszczyk, Alszer, Cebula, Kubic- 


PRZEBIEG GRY 


Mecz rozpoczął sie sensacyjnie. 
Oto już w pierwszej minucie Gracz 
przejął ładne podanie Kohuta, minął 
obrońcę i obok interweniującego 
bramkarza zdobył 

pierwszą bramkę dla Gwardii 

Podniecona sukcesem Gwardia 
przeprowadza padal składne i płyn- 
ne ataki a napastnicy jej często za- 
grażają bramce przeciwnika. 

Ślązacy nie pozostają jednak dłuż- 
ni i Jurowicz musi kilkakrotnie in- 
terweniować. Stopniowo jednak 
Gwardia uzyskuje przewage, gdyż 

(Ciąg dalszy na atr. 3) 


Siatkarki polskie 
zwyciężają w Bukareszcie 


BUKARESZT.  Międzypaństwowe 
spotkanie w siatkówce żeńskiei re- 
prezentacji Polski i Rumunii zakoń: 
czyło Się zwycięstwem siatkarek w 
pięciu setach 15:9, 8:15, 15:3, 15:8. W 
drużynie polskiej wyróżniły się Za- 
krzewska j Wojewódzka, 

W międzypaństwowym meczu 
siatkówki męskiej Rumunia po rów- 
norzędnej grze pokonała Polskę 
7:15, 15:5, 15:9, 15:12, 


Wioślarki przegrywają 
w Czechosłowacji 


PRAGA. W Pradze odbyły się re- 
gaty wioślarskie, w których wzięła 
udział czwórką kobieca BTW (Byd- 
goSZCZ). : 

Polki startowały w biegu na dy- 
stanzie 700 m i zajęły na 13 startu 
jących osad 5 miejsce. W biegu tym 
zwyciężyła czwórka „Sokół* (Brno) 
w czasie 2:50,8, Czas Polek 8:04 


Piękno sportu pływackiego 


W całym kraju rozpoczęła się masowa akcja pływania, które jest nie 
tylko sportem nadzwyczaj pożytecznym ale również niezwykle pięknym. 


Na zdjęciu: efektowne salto w wykonaniu jednej z polskich zawod” 
niczek | 


Legia spada na ostatnie miejsce w tabeli 


Rozgrywki o mistrzostwo pierw- 
szej ligi, wznowione po blisko mie- 
sięcznej przerwie zbliżają się do 
półmetka. 

W nadchodzącą. niedzielę zakoń- 
czone zostaną rozgrywki pierwszej 
rundy, a tylko mecze Polonia— 
Ogniwo Cracovia i Legia—Lechia, 
które zostaną rozegrane 17 lipca u- 
stalą ostatecznie tabelę pierwszej li- 
gi na półmetku. 

Mistrzostwo pierwszej rundy zdo- 
była krakowska Gwardia, natomiast 


żymirski piąty w Budapeszcie 

BUDAPESZT. 50 tys. widzów 
zgromadziło się wzdłuż trasy mię- 
dzynarodowego wyścigu ulicznego 
w Budapeszcie o nagrodę dziennika 
„Nepsawa“. W kategorii ponad 500 
cem startowało 12 zawcdników. Wy” 
ścig rozegrano na dystansie 58 km 
(20 okrążeń). 

Sturtujący w tej kategorii Polak 
Żymirskj zajął 5 miejsce. 

Zwyciężył Węgier Szabko przed 
Węgrem Kuruczem (obaj na Norto 


walka o drugie miejsce rozegra się 
pomiędzy ZZK a Ogniwem-Craco- 
via. 

Ostatnie cztery spotkania ligowe 
spowodowały dosyć poważne prze- 
grupowania w tabeli, zwłaszcza w 
grupie środkowej. 

Warta, przegrywając z A KS-em, 
spadła z szóstego na ósme miejsce, 
natomiast awansowały o jedną po- 
zycję drużyny śląskie: AKS i Szom- 
kierki. 

Zarówno Cracovia, jak i Polonia 
utrzymały. swe dotychczasowe pozy- 
cje, mimo iż pauzowały. 

Jedynie Legia, która nie grała z 
Lechią, spadła na ostatnie miejsce 
w tabeli, zajmowane dotychczas 
od dłuższego czasu przez Polonię by- 
tomską. Ta ostatnia dzięki bezbran- 
kowemu wynikowi uzyskanemu w 
meczu z ŁKS'em wyszła na jedena- 
ste miejsce w tabeli, mając nieco 
lepszy stosunek bramek od zespołu 
wojskowych. 

Zamieszczona poniżej tabela naj- 
lepiej ilustruje obecną sytuację w 
pierwszej lidze. 


nach) Dalsze miejsca: 3) Nocchi j : 
(Włochy), 4) Falk (Austria), 5) Ży: 5 2 NJ Kraków 4 a sf 
a AE: 3. Ogniwo-Cracovia 9 13 21:14 
"a 4. Polonia W-wa 9 11. 17:12 
Czechosłowacja—Austria wójt i EE 
- 99:70 6. AKS 10 11 22:25 
w spotkaniu  lekkoatletycznym | 7. Szombierki 10 10 18:18 
pomiędzy Czechosłowacją a Austrią | 8. Warta 10 9 15:13 
rozegranym w Pradze, reprezentacja 9. Ruch 10 7 18:25 
CSR (bez Zatopka) odniosła zdecy- | 10. Lechia 9 5 13:29 
dowane zwycięstwo nad lekkoatle- | 11. Polonia Byt. 10 4 14:23 
tami Austrii 99:70. 12. Legia 9 4 10:24 
Imprezy sportowe ZS »Ogniwo« á 


ku czci Kongresu Samorządowców 
Ogniwo Kraków zwycięża 
Kolejarza-Polonię 2:1 (0:1) 


Warszawa. Na stadionie Zarządu 
Miejskiego w Warszawie odbyły się 
w dniu wczorajszym imprezy spor- 
towe dla uczczenia Kongresu Zwiąg- 
ku Zawodowego Samorządowców, 
organizowane przez Zrzeszenie Spor- 
towe Ogniwo. 

Z szeregu imprez wymienić nale- 
ży popisy gimnastyczne zawody ko- 
larskie z udziałem najlepszych szo- 
sowców, oraz zawody piłkarskie po- 
między Ogniwo Kraków a Kalejarz 
Warszawa. 

W zawodach kolarskich zwycię- 
stwo odniósł Kapiak (Warszawa) 
przed Napierałą i Wrzesińskim. 

Spotkanie piłkarskie Ogniwo—Ko. 
lejarz zakończyło się zwycięstwem 
drużyny krakowskiej w stos. 2:1 
(0:1). 

Gra stała na b. dobrym poziomie 
i mimo, że do przerwy Kolejarz u- 
zyskał jedyną bramkę przez Szcze- 
pańskiego, drużyna Ogniwa krakow- 
skiego, miala wybitną przewagę, 
grając bardzo dobrze. 


Specjalnie podobały się formacje 
defensywne z Rybickim na czele o- 
raz doskonale grającym Grędłkiem. 

Gca drużyny krakowskiej podoba. 
ła się i była żywo oklaskiwana. 

Bramki dla Ogniwa zdobyli: Ko» 
lasa 1 Gędłek z rzutu wolnego. Na- 
leży zaznaczyć, że Kolejarz nie wy- 
korzystał dwóch rzutów karnych. 


Łomowski zwycięża 
w Budapeszcie 


W zawodach lekkoatletycznych w 
Budapeszcie wziął udział m. in. naj- 
lepszymi lekkoatletami CSR, Szwe= 
cji, Finlandii, Rumuni i Węgier take 
że i nasz miotacz Łomowski. Zwycię= 
żył on w pierwszym dniu zawodów 
w pchnięciu kulą, uzyskując wynik 
15.00 m. Zwycięstwem tym zrewane 
żował się on Rumunowi Raica za 0» 
statnią porażkę w Pradze, Ralca zas 
jął drugie miejsce wynikiem 14.61 m 


Str. 2 : 


Stawczyk wyrównuje rekord 
Polski w biegu na 100m 


SZCZECIN. W międzyokręgowym 
meczu lekkoatletycznym Poznań po- 
konał Szczecin w stosunku  137:84 
pkt. ° 

W ramach zawodów Stawczyk 
biegu na 100 m wytównał po raz 
drugi rekord Polski wynikiem 10,6, 
drugi był Buhl — 10.8. ! 

W biegu na 200 m Stawczyk o- 
siągnął czas 22,2. 


Narodowe mistrzostwa 
Pociski w tenisie 
rozlosowane 


W sobotę odbyło się w Polskim 
Związku Tenisowym w Warszawie 
losowanie» do tegorocznych mi- 
atrzostw teniso- 
wych Polski, któ- 
ce rozpoczynają 
się .we środę 29 
bm. w Bielsku. 

W grze pojedyn- 
Z czej panów bierze 

udział 32 zawod- 
ników, w tej liczbie trzech tenisi- 
stów krakowskich. Kołcz, Łabuzek 
i Burda, 

Rozstawiono czterech zawodników: 
Skoneckiego, Bełdowskiego, Piątka i 
Bratka. 

Zestawienie poszczególnych par 
przedstawia się następująco: 
Skonecki (W) — Mrokowski (Gd). 
Kosiński (W) — Łabużek (Kr). 

Borowczak (Ł — Bojanowski (Bdg) 
Kctneluk (S) — Chytrowski (Kat). 
Ks. Tłoczyński (Sz) — Jelonek (W). 
Kołcz T. (Gl) — Skonecki II (Ł). 
Kania (Rad) — Wojciechowski (Gl). 
Hofman (B) — Bełdowski (W). 
Piątek (P) — Kucharski (Bdg). 
Rychter (B) — Romaniuk (W). 
Tomaszewski (P) — Gutsfeld (Kat). 
Księżopolski (Sz) — Niestrój (Każ). 
Olejniszyn (W) — Kurman (B). 
Kołcz St, (Kr) — Buchalik (B). 
Berupski (Wr) — Burda (K). 
Niewiadomski (Radom) — Bratek 
(Kat). 

W grze pojedynczej pań gra 16 
zawodniczek, przy czym według lo- 
sowania spotkają sie: 

Jędrzejowska J. (Kat) — Jasiú- 
ska (Kat). 

Grolikówna (Chorz.) — Pajchlo- 
wa (L). 

Tłoczyńska-Szeraucówna 
Wilkowa (W). 

Gąbczewską 
kówna (P). 

Rudowska (W) — Górawska (B). 

Kańska (B) — Kamińska (B). 

Kołczowa (Kr) — Ginterowa (W). 

Kubalanka (Kr) — Popławska (Gl). 

Do gry pojedynczej juniorów zgło- 
azcno rekordową ilość 55 zawodni- 
ków, z których jednakowoż PZT 
dopuścił tylko 32, rozstawiając na- 
stępujących zawodników: 

Christa, Kozłowskiego i Wójcic- 
kiego (Kr), Sebralę i Piotrowskie- 
go (Gliwice), Kwiatka (W-wa) i Rie- 
dia (Bielsko). 


(Sz) — 
(W) —  Jaśkowia- 


Spotkania towarzyskie 


KOLEJARZ—CZARNI 4:1 (2:1) 

Ładna grą azybko grającej drużyny kole- 
jerzy, którzy prze2 cały czas meczu zdecy* 
dowanie przeważali B:amki dla Olszy zdobyli: 
Macha 2, Strojny, Łopatowski po 1. 

NADWIŚLAN—OLSZA JUN. 2:2 (1:2) 
CRACOVIA II—GAZOWNIA 3:1 (3:6) 

W ramach wewnętrznych rozgrywek Kubu 
Sportowego Ogniwo Cracovia 11 pokonała Ga. 
zownię 3:1, mając zwłaszcza do przerwy du- 
ta przewagę. B:amki uzyskali dla Cracovii: 
Marszowaki 2 1 Lisiak 1. : 

CRACOVIA JUN.—GAZOWNIA JUN, 6:% 


PIŁKANRM 


Walki o wejście do drugiej ligi 


Po wyłonieniu mistrzów piłkar- 
kich we wszystkich okręgach (z wy- 
jątkiem okręgu dolnośląskiego) roz- 
poczęły się w ubiegłą niedzielę w 
pięciu grupach rozgrywki między- 
strefowe o wejście do drugiej ligi. 

Walczące o awans dọ drugiej ligi 
zespoły wykazują nieró- 
wny poziom j obok drue- 
żyn naprawdę wartoś- 
ciowych 4 ambitnych 
grają zespoły b. słabe, 
„skazane z góry na wye- 
liminowanie. Już na 
wstępie doszło do kilku 
niespodzianek. Najwięk- 
sza jest porażka mistrza 
Śląską — Górnika Ja- 
nów (dawniej Naprzód 
Janów) z mistrzem Opo- 
la — Metalem — Bobrek 0:1. 


W takim samym stosunku prze- 


grała Stal Starachowice z przemys- 
kim Kolejarzein, mimo, iż mecz od- 
był się w Starachowicach. | 

Oczekiwany pezez sportowców kra- 
kowskich pierwszy występ Zwierzy- 
nieckiego-Budowlanych zakończył 
się niepowodzeniem mistrza Krako- 
wa, który przegrał z Resovią w wy- 
sokim stosunku 1:5. 


— 


Wynik ten jest ostrzeżeniem pod 
adresem Budowlanych, którzy mu- 
szą sobie zdać sprawę z tego, że roZ- 
grywki o wejście do drugiej ligi są 
niemniej zacięte niż walka na fini- 
szu mistrzostw klasy A, i każdy © 
zespołów dąży do zajęcia pierwszego 


Resovia bije Budowlanych 
S:1 (2:1) | 


RZESZÓW. Mistrz krakowskiej A 
klasy Budowlani poniósł dotkliwą 
porażkę w Rzeszowie. Resovia — 
zwłaszcza po pauzie, zdeklasowała 
krakowian, którzy tylko do przerwy 
stawiali opór. Po pauzie Resovia 
mając silną przewagę zdobyła trzy 
bramki, a dwie padły już do przer- 
wy. Honorową bramkę dla krako- 
wian zdobył Ostrowski. 


Stal-Kolejarz (Przemyśl) 
0:1 (0:0) 


W Starachowicach, Kolejarz prze- 
myski odniósł nieznaczne zwycię. 
stwo nad drużyną gospodarzy. Je. 
dyna bramka padła w drugiej po- 
łowie gry. 


KOZPN wyszkolił 


nowych instruktorów piłkarskich 


W ub. tygodniu zakończył się kurs 
dla instruktorów piłkarskich, który 
trwał blisko trzy miesiące. Na 64 
kandydatów, dyplomy otrzymało 
tylko 26, przy czym część z nich o” 
trzyma je dopiero po praktyce, jaką 
przejść muszą w klubach podleg- 
łych KOZPN'uwi pod okiem refera- 
tu  wyszkoleniowego ií delegata 
WUKRF-u, 


Uroczystość zakończenia kursu od- 
była się w lokalu KOZPN, a do ze” 
branych absoiwentów przemawiali: 
prezes KOZPN mgr., Filipkiewicz i 
mgr. Jesionka 

Prezes Filipkiewicz wyraził swą 
radość, że dawn: reprezentacyjni za- 
woydnicy nie rozstali się 2 piką noż- 
ną i nadal chcą poświęcić swe umie 
jętności i nabyte na kursie wiado- 


dinas, 


Absolwenci kursu instruktorów piłkarskich, jaki zakcńczony został w ub. 

tygodniu. Na zdjęciu: kierownik kursu nacz. WUKF mgr Zygmunt Jesionka 

(w środku), obok po prawej prezes KOZPN mgr St. FHipkiewicz, po drugiej 

stronie kpl, zw. dr Ignacy lzdebski, obok niego referent szkoleniowy W1. 

Żak. Na zdjęciu widoczni byli reprezentanci Polskł i b, zawodnicy klubów 

ligowych: Adamek, Edward Bill, Józef Kotlarczyk, oraz Szewczyk, Wałczycki 
i inni 


mości, — szkoleniu swych młodych 
koviegów. | 
Mgr. Jesionka zaapelował do' kur- 
sistów, by w swej pracy, która nie 
okaże się z pewnością lekką — nie 
zrażali się trudnośc'e mu i oddali swe 
siły dla odbudowy sportu polskiego. 
Imieniem instrukterów odpowie: 
dz'ał. b. reprezentapi Polski, Józef 
Adamek, zapewniając, iż nabyte 


Zawody bokserskie na TPŹ 
GwardiaWawel 12:4 


(as) Towarzyskie spotkanie bok- 
serskie pomiędzy Gwardią-Wisłą a 
Wawelem zakończyło się zasłużo- 
nym zwycięstwem 
bokserów Gwardii w 
stosunku 12:4. 

Spotkanie stało na 
przeciętnym pozio- 
mie, przy czym za- 
miast przewidzianych 
walk w wadze półciężkiej i cięż- 
- kiej rozegrano po dwie walki w 
wadze półśredniej i średniej. 

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: Ely 

W wadze muszej Nikozaniec (Wa- 
wel) zwyciężył na punkty Jusięzę 
(wisła). Ambitny Jusięga nie może 
sprostać ruchliwemu  przeciwniko- 
wi, który przez cały czas spotka- 
nia ma przewagę. 

w wadze koguciej Giergiel (Wi- 
sła) wygrał w trzeciej rundzie przez 
k o. 


o 
W wadze piórkowej Gromala (Wi- 
eła) pokonał w drugim starciu Maj- 
ka (Wawel) przez techniczne k. o. 
W wadze lekkiej Szulo (Wawel) 
"wygrał po ambitnej walce na pun- 
kty z Krawczykiem (Wisła). 
W pierwszej wadze półśredniej 


Piątkowski (Wisła) zwyciężył w pier- 
wszej rundzie Śliza (Wawel) przez 
techniczne k. o. W drugiej wadze 
półśredniej Lipeński (Wisła) poko- 
nał w trzeciej rundzie przez tech- 
niczne k. o. Zalewskiego. 

Podkreślić należy, że Zalewski 
nawiązywał dość równorzędną wal- 
kę, ale w trzeciej rundzie po o- 
trzymaniu dwóch trafnych ciosów 
jest wyraźnie oszołomiony i sędzia 
przerywa walkę. 

W I wadze średniej Pitala (Wi- 
sła) pokonał przez k. o. w pierw- 
szej rundzie Uniżeńskiego (Wawel). 
Zawodnik Wawelu górował znacz- 
nie nad przeciwnikiem. jednak przy- 
padkowy cios Pitali w szczękę za- 
decydował o przegraniu. 

W II wadze średniej Matuła (Wi- 
sła) pokonał w pierwszej rundzie 
Krzeszewskiego (Wawel) przez te- 
chniczne k. o. 

Sędziami spotkania byli: 
Kula i Witkowski. 

W ringu zawody prowadził kpt. 
Straser. 

Cały dochód przeznaczony na 
T. P. 2. 


Stuss, 


wiadomości przeleją instruktorzy w 
masy nowych piłkarzy, których 
szkclić będą dla dobra sportu pol- 
skiego. 

Na zakończenie instruktorzy wrę- 
czyli kierown'kow: kursu mgr. Je- 
sioace pięknie wykonane tableau, 
jako wyraz wdzięczności za wysiłki 
i doskonałe przeprowadzenie wykła- 
dów w odbytym kursie. Old. 


Turniej tenisa stołowego 
w Warszawie 


WARSZAWA. W Warszawie od- 
był się, w ramach akcji propagan- 
dowej tenisa stołowego, turniej le. 
tni o puchary ufundowane przez 
RZTS i prezesa PZTS Górsklego. 

W turnieju wzięli udział mistrzo.- 
wie i wicemistrzowie 8 okręgów tj.: 
Śląska, Krakowa, Łodzi, Wrocławia. 
Częstochowy, Lublina, Radomia i 
Warszawy. 

Turniej mężczyzn wygrał Pecz- 
kowski (Warszawa). W turnieju ko- 
biet zwyciężyła Orłowska (Warsza. 
wa). 


AKS wygrywa we Wrocławiu 


Wrocław. W drodze powrotnej z 
Poznania ligowa drużyna AKS-u za. 
trzymała się w niedzielę we Wroc- 
ławiu, gdzie rozegrała towarzyskie 
spotkanie piłkarskie z drugoligowym 
Pafawagiem. 

Mecz zakończył się ciężko wywal- 
czonym zwycięstwem AKS.u w sto- 
sunku 2:1 (2:0). Bramki zdobyli: 
Spodzieja i Muskała, dla pokona- 
nych Sandor. 

AKS grał bez Janika | Barańskie- 
go. Sędziował p. Kaliński s Wroc- 
ławia, widzów 5 tys 


rozpoczęte , 


miejsca, beddkego niemal równozna- 
cznym z awansem do drugiej ligi. 
Dlatego mistrz Krakowa musi w 
dalszych meczach wykazać jeszcze 
więcej ofiarności į grać tak, by nie 
przynieść wstydu najsilniejszemu ©- 
kręgowi piłkarskiemu w Polsce. 


Victoria (Częstochowa) — 
Concordia (Piotrków ) 
4:2 (2:0) 


Częstochowska Victoria odniosła 
na własnym boisku zdecydowane i 
zasłużone zwycięstwo nad drużyną 
z Piotrkowa, będąc drużyną lepszą 
zwłaszcza do pauzy. Po  pauzie 
piotrkowianie zdobyli wprawdzie 
dwie bramki ale gospodarze strzeli. 
li dalsze dwie bramki przez dobrze 
usposobionych napastników. 


Metal (Bytom-Bobrex) — 
Górnik (Janów) 1:0 (1:0) 


Mistrz Śląska w klasie A poniósł 
niespodziewaną porażkę, ulegając 
zasłużenie Metalowi 0:1. 

Jedyną bramkę dla gospodarzy — 
którzy zagrali bardzo ambitnie — 
zdobył Hardryś, 


Sparta \(Zamość) — 
Proch (Pionki) 2:0) 
Łatwe zwycięstwo Sparty nad 


słabą drużyną mistrza Okręgu ra. 
domskiego, 


Kolejarz-Polonia Leszno — 
Pionier 9:1 (5:0) 


W meczu o wejście do drugiej li- 
gi Kolejarz z -Leszna rozgromił Pio- 
niera szczecińskiego w stosunku 
9:1, mając wybitną przewagę przez 
cały czas gry. 


Brda — Grom 3:2 (3:0) 
Nieznaczne, niemniej jednak za- 
służone zwycięstwo Brdy, która 
zwłaszcza przed przerwą była lepszą 
drużyną. 


Nr M 


Zawody kolarskie 
WKS Związkowiec 


(Sk) W dniu wczorajszym odbyły 
się w Krakowie zawody kolarskie, 
zorganizowane przez KS Związko 
wiec. 

W konkurencji pierwszej, tł. w 
wyścigu szosowym dla turystów, 
którego trasa biegła wokół Deptaku 
i Błoń i wynosiła 14 km, na zgło- 
szonych '22 zawodników — bieg © 
kończyło 20. Ét 

Wyniki teniczne tego wyścigu 
przedstawiają się następująco: 

1) Fiut A. (niestow.) — 20,35 min., 

2) Wełyczko B.  (niestow.) — 
20,35,2 min., 3 

3) Wojtaszek T. (niestow.) — 20,45. 

Drugą konkurencją był wyścig na 
trasie Kraków—Kochanów—Kraków 
która wynosiła 30 km. 

Zawodników zgłoszonych 
kończyło bieg 10. 

Pierwsze miejsce zdobył doskona” 
ły, młody zawodnik Gwardii Wisły 
Bobak M. z czasem 56,00, 2) Bąk S. 
niestow , 56,6, 3) Jarzyna, Związko- 
wiec, 57,00. 

Start i meta tak w pierwszej jak 
4 drugiej konkurencji znajdowały się 
na Deptaku przy Stadionie Miejskim 


14 u- 


Reprezentacja Bielska 
zwycięża Ślask 2:1 (2:0) 

Bielsko .cl. wł) Drużyna Śląska, 
złożona z zawodników  drugoligo" 
wych druzyn Górnika (Radlin), Bajt: 
donu i obecnego mistrza Śląska — 
Górnika Janów doznała porażki w 
meczu z reprez, Bielską w stosunku 
1:2 (0:2). 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Palik i Gager, dla pokonanych Szy” 
mura. 

Sędziował p. Dąbrowski, Widzów 
5 tysięcy. 


Ogniwo (Wroclaw) mistrzem 
Dolnego Śląska 


Wrocław. Rozegrany we Wrocła- 
wiu decydujący mecz o mistrzostwo 
ki. A Dolnośląskiego OZPN-ņ pomię- 
dzy Ogniwem (Wrocław) a Górni- 
kiem (Wałbrzych) zakończył się zwy= 
cięstwem Ogniwa w stosunku 2:0 
(1:0). Obie bramki zdobył Bajer. 

Sędziował b. dobrze p. Bukowski 
z Radomia. Widzów 12 tys. 


LEGUTKÓWNA (Gw.) 
FOLFASINSKI (0gn.) 


(To) W ub. sobotę i w niedzielę roze- 
grane zostały na Stadionia Miejskim w Kra- 
kowlie mistrzostwa lekkoatletyczne Krakowa 
w pięajoboju kobiet 1 dziesięcioboju mę- 
czyzn. 

Da zawodów zgłosiło alę tylko ? zawodni- 
ków i 10 zawodniczek, należących przeważnie 
do młodszej generacji lekkoatletów krakow- 
akich. 

Zgłoszeni zoatali również młodzi lekkoatleci 
tarnowskiego Metalu, którzy ostatnio wykazują 
żywą działalność i uzyskują doba wyniki. 

Dwudniowe zawody przyniosły bardzo słabe 
wynij, choć pogoda wyjątkowo doplaala. 

w pięcioboju zwyciężyła Legutkówna s 
Gwardii uzyskując 172 pkt przed Bulżanką 
z Kolejarza 133 pkt. 

W dziesięcioboju mężczyzn _ Folfasiński 1 
Ogniwa (Kr) zdobył 3.900 pkt przed kolegą 
klubowym Chełmeckim 3.801 pkt. 

W pierwszym dniu rozeg:ano następujące 
konkurencje! 

KOBIETY: 


106 m — Lagutkówna (Gwardia) 13,4 — 2 
Bisłkowska (Metal) 13,0 — 3) Bulżanka (Kœ 
lejarz) 14,5. 

Pchnięcie kulą: 1) Legutkówna (Gw) 7,92 4 
Dzewan (Kol.) 7,72,*3) Salomon (Met) 7,13. 

Skok w dal: 1) Legutkówna (Gw) 5,01 m, 2) 
Białkowska (M) 430 m, 3) Bulżanka (Kal) 
4,22 m. 

MĘŻCZYŹNI: 


100 m: 1) Folfaniński (Ogn. Kr.) 12,4, 2) 
Wolak (Metal) 12,5 3) Chałmecki (Ogn. Kr.) 
12,9. 


460 m: 1) Chehnecki (Ogn. Kr. 58,4, 2) Wo- 
lak (Met) 59,1, 3) Folfasióski (Ogn. Kr.) 50,4. 
Skok w dal: 1) Fodflaaińaki (Ogn. Kr.) 5,50 


pierwsza w pięcioboju 
wygrywa iziesięciobój 


m, 2) Wolak (M) 5,37 m, 3) Chełmecią (Oga 
Kr) 5,34 m. 

Pchnięcie kulą: 1) Folfssiński (Ogo. Kr.) 7,3? 
m, 2) Gavdyn (Metal) 8,72 m, 3) Kłus (Me- 
tal) 8,49, 

Skok wzwyż: 1) Folfasińskj (Ogn. Kr.) 1.47 
2) Chelmecki (Ogn. Kr) 1,47, 3) Wolak (Met) 
1,42. 
pozostałe konkurencje: 

W drugim dniu tj. w niedztalą rozegrane 
KOBIETY: 

Skok wzwyż: 1) Bulżanka (Kol) 1,32 2) Læ 
gutkówna (Gw) 1,24, 3) Białkowska (Met) 1,19. 

Rzut oszczepem: 1) Buiżanka (Kot) 27,84 2) 
Legutkówaa (Gw) 23,68 3) Białkowska (Mat) 
21,27, 

MĘŻCZYŹNI: 


116 płotki; 1) Folfaziński (Ogn) 20,2 2) Chek- 
mecki (Ogn) 21,6 3) Wolak (Met) 24,8. 

Rzut dyskiem: 1) Folfasińeki (Ogn) 21,39 Ð 
Chełmecki (Ogn) 20,37 3) Wolak (Mat) 15,58. 

Tyczka: 1) Chełmecki (Ogn.) 2,82 2) Foka. 
siùski (Ogn) 2,21 3) Wolak (Met) 1,50. 

Rzot oszczepem: 1) Folfasiński (Ogn) 28,52 
m 2) Cheimedd (Ong) 37,33 3) Wolak (Met) 
25,33. 

Bieg 1.500 m: 1) Wolak (Met) 4452 R 
Che!mecki (Ogn) 4,54,9 3) Fo'fesiński (Og 
530,2. 

W ogólnej punktacji w S-ctoboja kobiet: 

1) Legutkówna (Gwardia Kr) 172 pkt, 2 
Bulżanka (Kolejarz Kr) 133 pkt., 3) Biatkow= 
ska (Metal) 108 pkt., 4) Pieczara (Związk) 10% 
pkt., 5) Wolańska (Gwardia Kr) 85 pkt 

W 10-clobojsu mężczyzn: 

1) Foltasiński (Ogn. Kr) 3.900 pkt, 7) Chak 
mecki (Ogn. Kr) 3.801 pkt, 3) Kus (Mctaj 
3,074 pkt, 4) Wolak (Metal) 2,951 pkt, £ 


Gaudyn (Metal) 2,844 pkt a 


Niedoszły mistrz Krakowskiej A klasy 


Powyżej widzimy drużynę Szczakowianki, która 
remisie w Mościcach, utraciła w ostatniej chwili 


a: kry 


+ 
* 


po A ERG tope 
szanse na zdobycie 


mistrzowskiego tytułu KOZPN. 


Nr 71 


E Sn mn z 


PIŁKARZ 


Str. 3 


Gwardia zwycięża Ruch 3:0 


(Dakgńczenie ze S(r. 1) « 
napastnicy jej nie tylko utrzymują 
piłkę, lecz podają ją sobie dokładnie 
przeprowadzając ładne ataki, przy 
czym obaj skrzydłowi przechodzą 
łatwo przez defensywę śląską. 

"a W 17 min. Ma- 
moń przechodzi 
obrońcę Ruchu, 
podaje Kohutowi, 
który mija wy- 
biegającego na- 
przeciw bramka- 
rza i wjeżdża z 
piłką do bramki. 
zdobywając drugą 

bramkę 
Niezrażony nie- 
powodzeniem 
Ruch dąży do po- 
prawienia wyni- 
ku, ale obrona 
Gwardii gra nadal 
dobrze i w 32 min, ładne podanie 
Cisowskiego przejmuje Gracz i mi- 
mo rozpaczliwej robinzonady Szeji 
strzela trzecią bramkę 
W dalszym ciągu krakowianie ma- 
ją przewagę, lecz strzały napastni- 
ków broni bramkarz śląski, lub też 
idą one tuż obok bramki, 


Szombierki-ZZK 2:1 (2:0) 


BYTOM (tel. wł). Rozegrany w 
Bytomiu ligowy mecz pomiędzy 
Szombierkami a ZZK przyniósł nikłe 
zwycięstwo  'Szombierkom, które 
zwłaszczą w pierwszej połowie mia- 
ły przygniatającą przewagę. 

Pe zmianie stron przewagę, mają 
goście, którzy zagrali lepiej niż do 
przerwy, przewyższając gospodarzy 
szybkością. 

Podkreślić należy doskonałą grę 
bramkarza Junga, a w napadzie do- 
brze zagralj Podeszwa, Krasówka i 
Czepionka, 

W drużynie ZZK tylko Słoma sta- 
nął na wysokości zadania, Bardzo 
słabo zagrał Gołębiowski oraz cała 
piątka ataku, 

Bramki dla Szombierek zdobyli: 
Krasówka w 4 min. | Fuks w 29 
min. Dla ZZK Anioła w 59 min. gry. 

Sedziował p. Naporski z Łodzi b. 
dobrze. | 


J. Kohut 


Najlepsi strzelcy 
ligowi 


W tabeli najlepszych strzelców 
nie zaszły większe zmiany. Do Łą- 
cza prowadzącego w tabcli strzel. 
ców dołączył się Anioła i obaj ci 
gracze mają w tej chwili po 11 
bramek na swym koncie. 10 bra. 
mek zdobyło trzech zawodników, 
wtym dwóch „gwardzistów'* — 
Gracz i Kohut oraz Krasówka 
(Szombierki), Spodzieja uzyskał 
8 bramek, a Cieślik — 7, 


Na kilka minut przed pauzą Ruch 
mógł zdobyć bramkę, lecz przebój 
Alszera kończy się lekkim strzałem, 
który Jurowicz z łatwością broni. 

Po przerwie początkowo przewagę 
miał Ruch. Niebezpieczny przebój 
Cebuli i strzały Alszera, oraz Susz- 
czyka broni doskonale Jurowicz. 

Gwardia odpowiada tylko wypa- 
dami, a dogodną sytuację marnuje 
Gracz, strzelajac z paru metrów w 
aut. To samo dzieje się i po prze- 
ciwnej stronie, gdzie Cebula ma mo- 
żność zdobycia bramki, lecz zwleka 
ze strzałem i traci piłkę na rzecz o- 


brońców, którzy wysyłają ją daleko 
w pole. Rzut wolny dla Ruchu posy- 
ła Bomba w aut. Gra wyrównuje 
się, aż dopiero od 25 min znowu 
zaznacza się przewaga Ruchu, który 
w 27 min. nia doskonałą sytuację do 
uzyskania bramki. 

Przecherka będąc na 2 m. przed 
Jurowiczem strzela w jego ręce. By- 
ła to ostatnia szansa dla napastni- 
ków Ruchu. Od tej bowiem chwili 
nie dochodzą oni pod bramkę Ju- 
rowicza, gdyż obrona krakowska li- 
kwiduje wszelkie ich zakusy, 

Sędziował p. Aleksandrowicz z 


Podatnicy lepiej grają od Skarbowców 
i zwyciężają 4:0 (2:0) 


Rozegrany w ub. sobotę na boisku 
Gwardii mecz piłkarski pomiędzy Po- 
datnikami a Skarbowcami przyniósł 

zdecydowane zwy- 

cięstwo  Podatni- 

kom 4:0, | 

Mecz sam był 

S wcale cłekawy i 

przyniósł wiele e- 

mocji  ligznie ze- 

branej iczno= 

ści, gdyż Podatni- 

cy wykazali zupeł- 

nie poprawną te- 

chnikę i taktyczne zagrania. Tyczy się 

to specjalnie prawej strony ataku, 

gdzie Bieniek, Latacz i dr Kossek ob- 

grywali w niemiłosierny spcsób „do- 
mmarowców'. 

Wprost świetnym był w obronie 
Podatników kierownik sekcji p. n. Bu- 
dowlanych ob. Woźniak, który dc złu- 
dzenia przypominał olimpijczyka Mar- 
tynę, tak swą grą jak 1 wydatnym 
brzuszkiem, 

W drużymie Skarbowców najlepszą 
formę wykazał grający na obronie — 
naczelnik jednego z Urzędu W, Cach, 
który mógłby jeszcze z pcwodzeniem 
zagrać w niejednej drużyni ligowej. 
Na niego też spadł cały ciężar nacisku 
i ataków „prywatnej inicjatvwy”, któ- 
ra z całą żarłocznością i różnymi szu- 
czkaini chciała „wzbogacić się“ i za- 
garnąć cały dorobek gry reszty ze- 
spolu. 

Obrońca Cach wkraczał też z „urzę- 
du” I wymierza? i „domierzał* rzuty 
wclne dalekie wykopy, broniąc noga- 
mi i... rekami.. . 

Wszystko podobało się sędziemu — 
ale nie ręce. Zarządził też rzut karny, 
z którego prywatną inicjatywa uzy- 
skala prowadzenie. 

Drugą bramkę dla Podatników zdo- 
był Bieniek, jeden z najlepszych łącz= 
ników wśród prywatnej inicjatywy 
(prawdopodcbnie nie płaci podatków) 
przy pomocy dr Kosseka, wybitnego 
znawcy prawa Skarbowego.  Driblo- 
wał on i „kiwał* skarbcwców od sa- 
mego początku (gry), którzy zapamię- 
tali go sobie dobrze. 


Spójnia (Poznań) przegrywa 
z wałerpolisiami krakowskimi 


Do Krakowa przyjechała tylko 
jedna drużyna poznańska, KS Spój- 
nla, by rozegrać dwa spotkania pił- 
ki wodnej z Wwardią_Wisłą i Og- 
miwem-Cracovią. Drugi przeciwnik 
drużyn krakowskich, poznański AZS 
nie przyjechał, 


Gw.-Wisła—KS Spójnia 
(Poznań) 3:2 (1:1) 


Drużyna poznańska składające się 
z młodych zawodników przedstawi- 
ła się publiczności krakowskiej bar- 
dzo korzystnie. W drużynie gości 
najlepszy okazał się napastnik 
Potocki oraz bramkarz Nowak. W 
Gwardii dobrze wypadli Ciężki, 
Kękuś I i II i bramkarz Kowalski. 

Gra stała na dobrym poziomie i 
była bardzo ciekawa.. Prowadzęnie 
dla Spójni uzyskał Potocki, za chwi- 
ję Ciężki wyrównał. 

Po zmianie Ciężki z dobrego po- 
dania Kękusia II strzelił drugą 
bramkę dla Gwardii, a za chwilę 
Potocki znowu wyrównał. Dopiero 
w ostatnich minutach Ciężki ustala 
wynik dnia strzelając trzecią bram- 
kę dla Gwardii. 

Sędziował za zgodą obu drużyn 
ob. Czermak, ponieważ sędzia wy- 
znaczy ob. Frania ze Śląska nie 
przyjechał 


Nowy rekord Polski 
w pływaniu na 1500 m 


BYTOM (tel. wł.) Na zawodach 
pływackich w Bytomiu zawodnik 
Gremlowski (Pol. Bytom) uzyskał 
aa 1500 m doskonały czas 21.03.3. 

Jest to nowy rekord Polski. Po- 
przedni należał do Jędryska i wy- 
nosił 21.13,8. 


Ogn. Cracovia_Spójnia 
6:1 (2:1) 
W tym Samym dniu popołudniu 


Spójnia (Poznań) rozegrała drugie 
spotkanie z Ogn.-Cracovią, które 


zakończyło się wysokim i w pełni 


zasłużonym zwycięstwem drużyny 
krakowskiej w stosunku 6:1 (2:1). 


Bramki dla zwycięzców uzyskali: 
Kowalski A. 4, Kornecki 2; dla Spóńj- 
ni Potocki 1. ` 

W drużynie Ogniwa-Cracovii do 
skonałym graczem był Roch-Ko- 
walski. 


Opcle gra z Krakowem 
o puchar Kałuzy 


We wtorek dnia 28 bm. rozegrany 
zostanie w Krakowie na boisku 
Gwardii ciekawe spotkanie pomię- 
dzy reprezentacjami Śląska Opol- 
skiego i Krakowa. 


Drużyna Opola oparta będzie na 
zawodnikach Szombierek i Polonii 
Byt, zaś drużyna krakowska złożo- 
na będzie z zawodników Gwardii, 
uzupełniona  Bobulą, Rybickim i 
Barwińskim. 

Pierwszy udział Opola w rozgryw- 
kach o puchar Kałuży wzbudził 
zrozumiałe zainteresowanie,  spo- 
dziewać się jednak należy zwycię- 
Stwa Krakowa, w składzie którego 
zobaczymy Kohuta, Gracza i Rupę, 
którzy na ostatnim meczu z Ruchem 
wykazali wielkie zdolności strzelec- 
kie. 

Początek o godzinie 18.30 na bol- 
sku Gwardii, 


Po przerwie piękną bramkę strzelił 
prawoskrzydłowy (Gwardii) Latacz, a 
dobił Skarbcweów znowu Bieniek, 
który z chytrego „podszeptu” i dora- 
dy dr Kosseka uzyskał czwartą 
bramkę, 

Gdyby nie piękny cel, jaki przy- 
świecał urządzeniu tego meczu (do- 
chód na T. P. Ż.) obecni na tym me- 
czu dyrektorzy i naczelnicy wszyst- 
kich urzędów skarbowych,  pomścili 
by się na przeciwniku „wymiarowo*. 
Ale wobec tego, że w kasie było kil- 
ka tysięcy złctych — zemstę odłożyli 
do następnego meczu w roku przy- 
szłym. 

Meczem kierował (na pewno nie 
przekupiony przez prywatną inicjaty- 
wę) sędzia Węgłowski — podatnik. 


Chrzanów—Kraków 
3:1 (1:1) 


Rozegrane w dniu wczorajszym 
spotkanie piłki nożnej pomiędzy re- 
prezentacją Krakowa a reprczenta- 
cją Chrzanowa zakończyło s ZWYa. 
cięstwem Chrzanowa w stosunku 
3:3 À 

Gra do przerwy wyrównana, po 
przerwie lekka przewaga Chrzano- 
wa. 


Zawody stały na dobrym poziomie. 

Bramki dla Chrzanowa zdobyli: 
Obtułowicz, Zatorski, Kumala; dla 
Krakowa Piszczek. 

Drużynę krakowską, która opar- 
ta była na zawodnikach drużyn A- 
klasy od większej porażki uchronił 
doskonały bramkarz Stefaniszyn. 

Sędziował b. dobrze p. Kula. 

Widzów 3.000. 


Liga tenisowa 

STAL (POGOŃ KATOWICE) — 
OGNIWO (BBTS BIELSKO) 11:2 
Bielsko (tel. wł.) Rozegrane spotka 
nie o mistrzostwo ligi tenisowej po” 
między katowicką Stalą (Pogoń) a 
miejscowym Ogniwem (BBTS) za- 
kończyło się zwycięstwem gości w 
stosunku 11:2. Wyniki spotkań: na 
pierwszym miejscu (zawodnicy Sta- 
Ll) Niestrój, Buchalik 13:11, 11:9. Spo. 
tkanie to trwało przeszło dwie go- 
dziny. Chytrowski — Kurman 6:2, 
4:6, 6:3, Bratek — Richter 6:3, 6:0, 
Gutsfeld—Hofman 2:6, 6:3, 3:6. W 
grze pojedyńczej pań Jędrzejowska— 
Kamińską 6:3, 6:3, Zającowa—Gó- 
rawska 8:6, 6:4. Gra podwójna pa- 
nów: Bratek, Gutsfeld — Hofman, 
Buchalik 2:6, 3:6, Chytrowski Nic- 
strój — Richter, Kurman 6:3, 6:0. — 
Gra mieszana: Jędrzejowska, Nie- 
strój — Kamińska, Buchalik 6:4, 6:3, 
Chytrowski Zającowa — Górawska, 
Kurman 6:2, 6:2. Juniorzy Ciszew. 
ski, Riedel 8:6, 6:4, Kulawik—=Stwora 
6:2, 6:3, Gra podwójna: Kulawik, Ci- 
szewski — Riedel, Stwora 6:2, 6:3. 


Kraków wygrywa trójmecz 
tenisowy juniorów 


(as) Tegoroczny turniej tenisowy 
juniorów Warszawa — Śląsk — Kra- 
ków zakończył się pod nieobecność 
zawodników warszawskich zwycię: 
stwem juniorów Krakowa, którzy ue 
zyskali ogółem 12 pkt. przed Ślą- 
skiem 9 i Warszawą 0 pkt. 

Rozegrane w ramach  trójmeczu 
spotkanie pomiędzy Śląskiem a Kra- 
kowem przyniosło zwycięstwo dru' 
żynie krakowskiej w stosunku 5:2. 
Ze Śląska wyróżnili się przede wszy- 
stkim Sebrala, który pokonał oby- 
dwu juniorów Krakowa Christa i 
Kozłowskiego. 

Wyniki drugiego dnia 
przedstawiają się następująco: 

Sebrala (ŚL) — Christ (K) 6:4, 6:4. 

Kozłowski (K) — Skorupa (Ś1) 9:7, 
6:2. 

Kubalanka (K) — Ryczkówna (Śl) 
6:0, 6:4. 

Christ, Kozłowski — Piątkowski, 
Sebrala 4:6, 6:3, 8:6, 

Sędzią głównym spotkania był dr 
Potuczek, 


meczu 
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AKS znów zdobywa punkty naobcym boisku 


Poznań (tel. wł). Jak było 'do 
przewidzenia, mecz ten zgromadził 
dość pokaźną — jak na stosunki po- 
znańskie — ilość widzów, bo około 
10.000. Zgromadzona publiczność za. 
wiodła się jednak srodze gdyż spo- 
dziewając się zwycięstwa Warty, o- 
glądała porażkę swych pupilów. 


Na wstępie zaznaczyć należy, że 
zwycięstwo AKS-u jest w pełni za- 
służone i mogłc być nawet wyższe, 
gdyż chorzowianie zastosowali dob- 
rą taktykę. Przede wszystkim narzu- 
cii szybkie tempo, a po 15 minutach 
cofnęli głęboko do tyłu obu łączni- 
ków. 

Taktyka słuszna. 
gdyż napastnicy Warty nie potrafili 
się przedrzeć przez wzmocnioną de- 
fensywę gości i gubili się przy tym 
w niepotrzebnych  hiperkombina- 
cjach. 

Wine przegranej ponosi w przewa- 
żnej części słaba pomoc Warty, Torz 
na obronie i Krystkowiak, który ma 
na sumieniu dwie bramki. 


W AKS-ie dobcze zagrała obrona: 
Janduda i Durniok oraz Janik w 
bramce, zaś w ataku szybki Spodzie- 
ja. dobry technicznie Muskała j bo- 
jowy Cholewa, 

Gra sama nie stała na specjalnie 
dobrym poziomie, ale w sumie była 
ciekawa. 

TER przewagę miała War- 
„sę ta, która podjęła 
* narzucone przez 
AKS silne tempo. 
| Przewaga Warty 
$ trwałą do 15 mi- 
; nuty, po 
ij chorzowianieprze- 
| szli do ofensywy, 
atakując tylko 
trójką w ataku. 
Daleko wysunięty 
Spodzieja wysyłał 
w bój skrzydło- 
wych, którzy z ła- 
twością przedosta- 
wali się przez sła- 
Spodzieja bo grających ob- 

rońców. 

W 29 minucie Barański podcią- 
gnał do pola karnego, wysunął pil- 
kę Spodzieji, który niespodziewanie 
strzelił — piłkę odbił Krystkowiak, 
a nadbiegający Barański 

uzyskał prowadzenie dla AKSe=u 

W minutę później Spodzieja oddał 
piękny strzał z woleja, piłka odbiła 
się od słupka i wpadła do Siatki. 

Niezrażen; tym poznaniacy ataku- 
ją zawzięcie, lecz bez szczęścia. 
Strzały Smólskiego, który najwię- 
cej strzelał w tym meczu, idą obok 
bramki lub też odbijają się od ałup- 
ków. 

Dopiero w 42 min. sedzia podykto- 
wał rzut wolny w strone AKS-u. 
Piłka wylądowała tuż obok Janika 


ta okazała się 


której 


AKS-Warta 3:2 (3:1) 


na linij bramkowej. Powstaje zamie- 
szanie i Janik wraz z piłką wylądo- 
wał poza linią, wepchnięty przez 
dwu "napastników poznańskich. Sę- 
dzia przyznaje bramkę dla Warty. 
Nie peszy to chorzowian którzy w 
minutę później zdobywają trzecią 
beamke, strzelcem której był Spo- 
dzieja. 

Krystkowiak ponosi tu dużą winę. 

Po pauzie już w drugiej minucie 
Warta zdobywa drugą bramkę przez 
Smólskiego. 

Dalsza gra to chaotyczna kopani- 
na, gra na czas ze strony gości, któ- 
rym udaje się utrzymać ten wynik 
do końca meczu. 

Sędziował p. Dłagosz z Wrocławia 
nie nadzwyczajnie. 


Nuda na boisku ŁKS-u 
ŁKS-Polonia Bytom 0:0 


ŁÓDŹ (tel, wł.) Tak beznadziejnie 
słabego meczu, Łódź już dawno nie 
oglądała. Dwanaście tysięcy wi- 
dziów przez 90 minut zmuszone było 
oglądać rozpaczliwy poziom gry obu 
drużyn, które robiły wszystko, tyl- 
ko nie grały w piłkę nożną. 

Bezładna kopanina, uganianie się 
za piłką, wybijania na aut, odpy- 
chanie się rękami, balony wysokie 
i żadnej konstruktywnej myśli — 
oto mniej więcej wszystko, co mo- 
żna o tym meczu powiedzieć. 

Jedynym zawodnikiem, który 
starał się wprowadzić jaki taki ład 
i jaki taki poziom, — był pomocnik 
ŁKS-u Sołtyszewski, który Stopo- 
wał piłkę, podawał płasko a nawet 
— widząc indolencję u swych kole- 
gów w ataku, — strzelał. 

Najsłabszą linią w ŁKS-ie był 
atak, który nie umiał sobie stworzyć 
ani jednej dogodnej pozycji pod- 
bramkowej. Jedynyin dorobkiem i 
wynikiem chwilowej przewagi 
było pięć kornerów z których nic 
nie uzyskano, - 

Polonia bytomska dostroiła się do 
poziomu gospodarzy i zagrała tak, 
jak potrafiła, to znaczy bardzo sła- 
bo. I u niej jedynym zawodnikiem 
który grał sa poziomie był Wiśniew- 
ski. 

Ostatnie 15 minut Polonia starała 
się utrzymać — szczęśliwy dla niej 
— wynik, grając wybitnie na czas. 
Udało się jej to, dzięki beznadziej- 
nej grze przeciwnika. 

Jak beznadziejnię wyglądał ten 
mecz, świadczy fakt, że na długo 
przed końcem meczu publiczność o- 
puszczała boisko a schodzące dru- 
żyny wygwizdano. 

Mecz prowadził p. Fomin z Ra- 
domia. 


Z trójmeczu tenisowego juniorów 


w Krakowie 


Zamieszczone zdjęcia przedstawiają: u góry dwóch najlepszych junie. 
rów meczy — Christa z Krakowa Í Sebralę ze Śląska, na dolnym zdję> 
ciu widzimy drużyny Śląska £ Krakowa przed rozegraniem spotkania 


Z MISTRZOSTW BOKSERSKICH 
EUROPY W OSLO 


Jak sobie mały Jaś wyobraża naflep" 
szego zawodnika w. wadze musze! 


NA PLAŻY 


7 — Podziwiam pańską budowę ciała, 
Czy pan zajmuje się jakimś sportemł 
— Oczywkciel Trans-sportem me- 


bli 
e 


Z MECZU DANIA— POLSKA 


Polacy w meczu z Danią? 
& s» MyszN/ Na nogach. 


' wych 


Zwolennicy białego spordu o- 
rientują się doskonale, że w teni- 
sie powtarzają się — jak na ra- 
cie — przedwojenne nazwiska. 
Czasem tylko a radością etwier- 
„dzamy piękne wyniki stałej i 8y- 
stematycznej pracy, co jednak 
należy do wyjątków. Wyszkolenie 
młodych tenisistów jest rzeczą 
pierwszorzędnej wagi. Polski 
Związek Tenisowy, zdając sobie 
sprawę e doniosłości tego faktu, 
wysyła zawodników za granicę, 
organizuje, względnie powierza 
okręgom organizację obozów, tre- 
ningów szkoleniowych, tumiejj i 
innych spotkań przede wszystkim 
dla juniorów, chcąc spośród nich 
wyłonić przyszłe talenty, 

Ż m po- 
czątkiem bieżą- 
cego roku m 
walnym zebra- 
niu PZT uzgo- : 
dniono m. in. p" 


przy udziale delegatów poszcze- 


gólnych okręgów termin trójme- 
czu tenisowego juniorów War- 
szawa—Śląsk—Kraków na dzień 
24—28 czerwca br., który organi- 
zowany przez ZKS Ogniwa po- 
siada już jednoroczną tradycję. 
aN dwa tygodnie przed dn'emn 


two zawiadomiło formaimie okręg 
warszawski i śląski o czynionych 
przygotowaniach z prośbą i po- 
twierdzenie terminu przyjazdu 

Na dwa tygodnie przed dniem 
wes warszawskiego OZT in. Waj- 
dowsk; raczył odpowiedzieć na 
telegramy gospodarzy, stwierdza. 
jąc, że tumiej musi być odwoła- 
ny(?!) i przełożony na inny ter- 
mim, ze względu na wyjazd re- 
prezentacyjnych juniorów Radzia 
i Kudlińskiego z Warszawy, Oraz 
L:cisa ze Śląska na międzynaro- 
dowy turniej do  Wimbledo- 
nu. 

Uważamy wyjazd juniorów za 
granicę za słuszne pociągnięcie 
Polskiego Związku i nie podlega- 
jące żadnej dyskusji, Rozegrany 
turniej w Wimbledonie przyczyni 
się bezwątpienią do oszlifowania 
formy naszych młodych tenisis- 
tów ò 


| odbycia sią trójmeczu kierown!e- 


Dziwimy się jednak, że Warsza- 
wski Okręgowy Związek Teniso- 
wy, reklamujący się przy każdej 
sposobności pokaźną liczbą junio- 
rów (około 100) nie potrafi w 
chwili wyjazdu dwóch zawodni- 
ków uestawić reprezentację swo- 


jego miastą na spotkanie a Kra- 
owem. 
Widać z tego że w razie braku . 


- kilku juniorów Warszawski Okręg 


Tenisowy przestaje istnieć, gdyż 
nie jest w stanie zamontować ja- 
kiejkolwiek drużyny na daw- 
no przewidziana programem za- 
wody. 

Jeżeliby w ten sposób podcho- 
dziły do tego zagadnienia inne 
związki sportowe, to również do- 
brze nie mógłby się odbyć mię- 
dzymiastowy mecz piłkarski o 
puchar Kałuży Warszawa—Kra- 
ków, gdyż ne skutek odnieslo- 
nych kontuzji przez zawodników 
krakowskich w czasie meczu Pol- 
ska-—Dania reprezentacja nasze- 
go miasta mu. 
siała wyjechać 
iw momo osa. 
blonym ekla- 


A 


ETU ja Przecież w 
dzisiejszej rzeczywistości pracu- 
jemy nad umasowieniem sportu 
Chcemy, aby każdy obywatel u- 
prawiał sport. Trójmecz krakow- 
ski nigdy nie był traktowany ja- 
ko sport wyczynowy, ale jako do- 
bry trening dla juniorów, spośród 
których możną by wyłowić nowe 
talenty. 

Wracając do sedna Sprawy Ta- 
pytujemy dlaczego przedstawiciel 
Sląska mimo poważnego osłabie- 
nia swego składu wyjazdem Lici. 
sa do Wimbledonu potrafi zesta- 
wić reprezentację okręgu na 
turniej krakowski a nie po- 
trafj tego zrobić Warszawa. Prze- 
cież sport nie opiera się jedynie 
na jednym lub dwu zawodnikach 
ale ma obejmować masy naszych 
obywateli a przede wszystkim aa- 
szą młodzież. 

Te sprawy muszą interesować 
każdego, komu dobro sportu pol- 
skiego leży na sercu. 

Widzimy więc, że prezes WOZT 
inż. Wajdowski, który — jak nas 
informują — jest równocześnie 
płatnym funkojonariuszem Pols- 
skiego Związku Tenisowego (?!) 
postąpił niesłusznie odmawiając 
wysłania jakichkolwiek juniorów 
ną trójmecz tenisowy do Krako- 
wa. Przypuszczamy, że władze 
Polskiego. Związku Tenisowego 
zabadają tę sprawę i wyciągną z 
niej dalsze konsekwencje, aby w 
przyszłości uniknąć podobnych 
niespodzianek i nie narażać or- 
ganizatorów na koszty. (as) 


Ze świata 


PRAGA: w czasie międzynarodo- 
wych zaswodów pływackich STK Eger 
— NV Bratislava, wygranych przez 
Węgrów 44:42 pkt, pływak węgłer- 
ski Kadas uzyskał na 100 m stylem 
dowolnym doskonały czas 59,6 ae- 


kundy. 

PARYŻ. Emigracyjny kolarz polski 
Frankowski, odniósł duży  sukcees, 
zajmując drugie miejsce w wyścigu 
Paryż—Nogen!—ltroutru., Wyścig ten 
wygrał kolarz francuski, przebywając 
trasę 138 km w czasie 3 godzin 17 min 
o pół koła przed Frankowskim. 


sda 


PARYŻ: Podczas  międzynarodo- 
zawodów _ lekkoatletycznych 
Paryż—Medlolan, wygranych przez 
Prż w stosunku 96:58 pkt Francuz Ma- 
rie uzyskał w biegu na 110 m przez 
płotki czas 14,7 sek. Consolini rzucił 
dyskiem 53.53 m. R 


OSLO: Znany akoczek norweski 


Kaas, uzyskał ostatnio w skoku © 
tyczce wynik 4.16 m, Johansson prze. 
biegł 1.500 m w czasie 3,46, Sirola u- 
zyskał w skoku w dal 7.07 m a Rau- 
tavaara rzucił oszczepem 67.56 m. 


GBNEWA. Międzynarodowy Komi- 
tet Olimpijski zamierza otworzyć 
Akademię Olimpijską, która byłaby 
centralną międzynurodową uczelnią 
sportową. Na siedzibę Akademii prze- 
widuję się mlasto Olympia w Grecji., 


GENUA. Włoskie kluby piłkarskie w 
dalszym ciągu wyłapują najzdolniej- 
szych piłkarzy poza granicami swego 
kraju. Ostatnio zakupiony został przez 
FC Genua  prawoskrzydłowy FC 
Boca-Juniors (Argentyna) za cenę 
60 tys, dolarów. Jak widać wyrzu- 


canie pieniędzy w błoto przychodzi | ika 
„opiekunom* sportu włoskiego wcale | 


łatwa 


W  czasłe mecz 
lekkoatletycznego 
kobiet Polska= 
Czechosłowacja 
Czeszki ustanowiły 
dwa nowe rekordy 
CSR. 
Na zdjęciu Zatop- 
kowa w rzucie o- 
szczepem, w którym 
padł rekord 
Czechosłowacji (42 
m). 
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Dwa fragmenty z międzynarodowego meczu lekkoatletycznego kobiet 


aka—Czechosłowacja, który odbył się w Krakowie. Na lewo: wymiana kwia- 


tów pomiędzy Wajsówną a Matysową. Na prawo: 


kierowniczka Matysowa 


wygłasza krótkie przemówienie przed rozpoczęciem zawodów. Za Matysową 


stoją: delegat PZLA i dyr. WUKFu ppłk. mgr Kasprzyk 
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Warystkża zdjęcia Fote — Link, Kraków 


Wyńścigł na hulajnogach i rowerkach dziecięcych, crganizowane rokrocznie 
przez ZKS Cracovię, wywołują duże zainteresowanie wśród naszych milis 
sińskich. Na lewo: moment rozpoczęcia zawodów. Na prawo: Haffner Stanie 
sław, trzykrotny mistrz Krakową, w jeździe na trzykołowym rowerze. 


Odpowiedzi redakcji 


Oświęcam! Proszą nadesłań 
aktualnych władomości. Spróbujemy. 
Zazmaczamy, że dostarczyć je pan musi, fut 


Tadeusz Hutny, 


| w każdy poniedziałak, 


Ładna historia... 


Sportowcy œ Tarnowa: Podajcie bllżzng 
szczegóły © tym 


„Aadienca”, byżny mogli 
ocen! Dbazstronnia. 


ZKS  Chemik—Krowodra  Duiękujewy m 
przesłane pozdrowienia 


© 


No oczywiście! Zabrakło nam bem 
syny, 


M—52991 


